
Jedni nie wyobrażają sobie bez nich życia, inni nie mają ich wcale. 
Niektórzy rodzice szukają dla swych pociech przybranych dziad-
ków, aby te miały pełną rodzinę. A więc są niezbędni.
Babcia to cała instytucja: odbierze z przedszkola, zaprowadzi do 
szkoły, posiedzi przy chorym i utuli, zabawi zdrowe. Zawsze ma 
czas i cierpliwość, nie spieszy się i nie irytuje, wszystko zrozumie 
i pocieszy, przynajmniej tradycyjna babcia. Kieruje się sercem 
i mądrością życiową, a nie modnym podręcznikiem czy aktualnie 
panującymi trendami.
Dziadek jest od rozpuszczania wnuków. Przemyci słodycze, któ-
rych nowocześni rodzice nie dają dzieciom, a dzieci je uwiel-
biają, jajko z niespodzianką niewiele warte, ale słodkie i z nie-
spodzianką, pozwoli sobie wchodzić na głowę, choć własnym 
dzieciom nie pozwalał, pójdzie na spacer w najgorszą pogodę, 
nie bacząc na reumatyzm. Ale też zaprowadzi do szkoły, gdy 
babcia zajęta jest innym wnukiem. Czy zawsze tak było?

Uczeni twierdzą, że 50 tysięcy lat temu nie było dziadków, bo 
ludzie żyli krótko. Ale 30 tys. lat temu już byli. Co się stało? Czy 
Pan Bóg zlitował się nad dziećmi? Wszak Pan Jezus babcię miał, 
choć Ewangelie nic o tym nie mówią. 
Chcąc uhonorować użytecznych seniorów wymyślono najpierw 
Dzień Babci. W Polsce nastąpiło to z inicjatywy czasopisma Ko-
bieta i Życie w r. 1964. Ustanowiono go na 21 stycznia, a w kilka 
lat później Dzień Dziadka na 22 stycznia.
Dzieci w przedszkolach i szkołach wykonują z tej okazji własno-
ręcznie laurki, przygotowują występy, a następnie babcie i dziad-
kowie zapraszani są na uroczystości. Bardzo to miłe i uczy mło-
docianych pamiętania o starszych.
W innych krajach również ustanowiono Dzień Babci i Dziadka, na 
ogół obchodzone w jednym dniu. W tym samym czasie co u nas 
obchodzony jest w Bułgarii i Brazylii. 
W krajach anglosaskich Dzień Dziadka i Dzień Babci są obcho-
dzone łącznie – w Wielkiej Brytanii, w Stanach Zjednoczonych 
i w Kanadzie świętuje się National Grandparents Day (Narodo-
wy Dzień Dziadków). W Ameryce dzień ten wypada we wrze-
śniu, w pierwszą niedzielę po Święcie Pracy (Labour Day), zaś 
w Anglii w pierwszą niedzielę października. W USA jest to świę-
to oficjalnie zatwierdzone przez Kongres i prezydenta, ustano-
wione w 1978 r. przez Jimmy’ego Cartera. 
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Gdzie w opowiadaniu podziała się panna młoda? Nie ma o niej 
żadnej wzmianki. Jan jest mistrzem ukrytych znaczeń: w Kanie 
odbyło się niezwykłe wesele. Kto inny odegrał tu rolę pana mło-
dego i panny młodej. 
Jezus udaje się do Kany na za-
proszenie bliskich, rodziny lub 
sąsiadów. Być może ktoś z pary 
młodej, która go zaprosiła, nale-
ży do bliższej lub dalszej rodziny 
Jego matki, Maryi. Ona udała się 
tam pierwsza. Jej Syn nie stroni 
od wesela, chce dzielić radość 
młodej pary. Udając się tam ma 
zapewne jeszcze inny plan. Trzeci dzień, o którym mówi Jan, 
to według niektórych dzień od chrztu Jezusa lub – jak twierdzi 
większość – dzień od powołania Filipa i Natanaela. Liczba nosi 
w sobie symboliczne znaczenie nawiązujące do dzieła Chry-
stusa i Jego zmartwychwstania, które trudno pominąć. Jezus 
przybywa, aby objawić się jako Syn Boży.
Na weselu dochodzi do sytuacji kryzysowej. Pierwsza zauważa 
ją Maryja, dając znać Synowi: Nie mają już wina. Brak wina na 
zaślubinach mógł sprawić, że cała uroczystość legnie w gruzach. 
Jezus może temu zaradzić, może uratować radość nowożeńców. 
Według niektórych Maryja prosi, aby Jezus zażegnał kryzysową 
sytuację lub po prostu daje o niej znać.
Z Jezusowej odpowiedzi wynika, że Maryja nie tylko informuje, ale 
także prosi. Odpowiedź Syna może dziwić: Jezusowi nie zależy na 
ludzkiej miłości i szczęściu? Czyżby próbował powiedzieć, że nie 
przyszedł tu, aby zabawiać ludzi cudami i rozmnażać wino? Czy 
poczuł się urażony jako mężczyzna tym, że matka podpowiada mu 
publicznie, co ma robić? Nie, słowa Jezusa nie wskazują, by był zi-
rytowany na Maryję. Zwrócił się do niej pełnym godności tytułem 
– gyne – Niewiasto. Sam zadaje jej pytanie. Trudne do oddania 
zdanie Jezusa: Czyżby to moja lub Twoja sprawa, Niewiasto? 
Historia piękna i prosta. W Kanie Galilejskiej, na weselu, pojawia 
się Jezus i Maryja. Gdy brakuje wina, czyni pierwszy znak, prze-
mienia wodę w wino. 
Dziwne jest w tej historii, że Jan w opowiadaniu o weselu pomija 
jego oczywistych bohaterów: pannę i pana młodego. Tyle że... 
panem młodym jest Jezus (jak inaczej brzmią z tą świadomo-
ścią słowa starosty weselnego...). A gdzie panna młoda? Czyje 
zaślubiny odbyły się w Kanie Galilejskiej? Całego Kościoła i każ-
dego wierzącego. To sens znaku objawionego w Kanie (J 2,1–11). 
Jan w zaskakujący sposób opisuje tajemnicę tak często obecną 
w Starym Testamencie: Bóg poślubia swój lud (Iz 62,1–5).
Kana Galilejska z miejscowości, gdzie odbyło się najsławniejsze 
wesele w historii, staje się miejscem w historii twojego zbawie-
nia. Jezus poślubia swój Kościół, poślubia ciebie. Każdy z nas 
wszystkich jest jedyny, wybrany, ukochany. 
I Maryja, niezwykły świadek na ślubie, wciąż powtarza: Zróbcie 
wszystko, cokolwiek wam powie.

P.N.

Refleksja na niedzielę /Iz 62,1–5; Ps 96; 
1 Kor 12,4–11; J 2,1–11/

Dzień Babci i Dziadka

dokończenie na str. 4



OGŁOSZENIA PAR AFIALNE
	▪ Zapraszamy do wspólnej modlitwy podczas cotygodnio-
wych nabożeństw: w środę o godz. 18:00 Nowenna do 
Matki Bożej Nieustającej Pomocy, a w piątek od 17:00 
ponad godzinna adoracja Najświętszego Sakramentu 
kończąca się koronką do Bożego Miłosierdzia.

	▪ Całościowy harmonogram tegorocznych odwiedzin kolę-
dowych jest wywieszony na drzwiach wejściowych do kościoła 
oraz na stronie internetowej parafii. Bardzo prosimy, by zapo-
znać się z nim i umożliwić spotkanie duszpasterskie w podanym 
terminie. O wizycie powiadamiają wcześniej ministranci, któ-
rzy dzwonią do każdego mieszkania. Jeżeli nie zastaną nikogo 
w domu, to kartki włożą do skrzynki pocztowej. 
	▪ We środę o godz. 19:15 zapraszamy na Nabożeństwo do św. 
Jana Pawła II, czyli różaniec papieski przy relikwiach z czyta-
niem próśb i z Apelem Jasnogórskim.
	▪ W związku z kontynuowaniem remontu wymiany drzwi w ko-
ściele od poniedziałku rano do soboty rano wszystkie Msze św. 
i nabożeństwa będą celebrowane w dolnej kaplicy. 
	▪ Dzisiaj trzecia niedziela miesiąca. Składka na tacę, jak co 
miesiąc, przeznaczona jest na bieżące parafialne inwestycje. 
Wszystkie środki z tej składki przeznaczamy na trwający bardzo 
kosztowny, ale niezbędny remont. Dziękujemy za każdy dar zło-
żony na tacę, poprzez bezgotówkowy ofiaromat oraz wpłaty na 
konto parafii.

	▪ Prośmy o Miłosierdzie Boże dla naszych parafian, którzy w ostat-
nim tygodniu odeszli do wieczności. Są to śp.: Zdzisława Wilk 
z ul. Palacha 11 (l. 88), Stanisław Wędzki z ul. Krowoderskich 
Zuchów 5 (l. 87), Kazimierz Gregorich z ul. Palacha 7 (l. 81), 
Czesław Dobrowolski z ul. Opolskiej 23 (l. 83), Marek Po-
horecki z ul. Wybickiego 16 (l. 51).
Dobry Jezu, a nasz Panie, daj im wieczne spoczywanie.

I N T E N C J E  M S Z A L N E

PONIEDZIAŁEK 20.01

06:30+ Marek Tondyra – msza gregoriańska
07:00 O Boże błogosławieństwo i zdrowie dla syna Mariusza, o sie-

dem Darów Ducha Świętego, aby swoje dzieci wychowywał 
w duchu Ewangelii

08:00+ Stanisława Źrałka
18:30+ Michalina Permus w 22. rocznicę śmierci oraz rodzice Ka-

tarzyna i Michał Tuleja

WTOREK 21.01

06:30+ Krystyna Cabak (od Janusza Cabaka z rodziną)
07:00+ Marek Tondyra – msza gregoriańska
08:00+Tomasz Kakitek w 7. rocznicę śmierci i Krystyna Kakitek
18:30+ Stanisław Wojnarski (od córki Elżbiety z mężem)

ŚRODA 22.01

06:30 O zdrowie i błogosławieństwo Boże dla rodziny Sojków
07:00+ Piotr Maciejuk (od kolegi Pawła z rodziną)
08:00+ Marek Tondyra – msza gregoriańska
18:30 Zbiorowa w intencjach Nowenny do MBNP

CZWARTEK 23.01

06:30+Józef, Irena i Krzysztof Wcisło
07:00+Józef Grela (od Andrzeja i Tomasza Grelów)
08:00+ Ula Juraszek (od Janiny i Krystyny)
18:30+ Marek Tondyra – msza gregoriańska

PIĄTEK 24.01

06:30+ Marek Tondyra – msza gregoriańska
07:00+ Irena Kołodziej (od koleżanek i kolegów z Klubu Seniora)
08:00+ Eugeniusz Adamiak, Stanisława i Stanisław, Mieczysław

Chudzik, Stanisław Skwirowski
08:00 W intencji ks. Dariusza Oko o Bożą łaskę i opiekę MB
18:30+ Marianna i Andrzej

SOBOTA 25.01

06:30+Zofia Nowak (od męża)
07:00+ Marek Tondyra – msza gregoriańska
08:00+ Irena Japał (od męża i córek z wnukami)
18:30+Józef Stachura w 3. rocznicę śmierci

NIEDZIELA 26.01

06:30+ Stefania, Rozalia, Andrzej, Aleksander Wójtowicz
08:00 Dziękczynno-błagalna z podziękowaniem za dotychczasowe 

łaski, z prośbą o dalszą opiekę MB dla Wojciecha Żaka z oka-
zji 75. rocznicy urodzin

09:30+ Marek Tondyra – msza gregoriańska
11:00+ Franciszek Młynarczyk w 25. rocznicę śmierci (od córek

z mężami)
12:30 Za parafian
17:00 + Salomea i Władysław Kańczurowie oraz Jadwiga Adamska
18:30+Józef i Marianna Bednarzowie
20:30 Dziękczynna za 35 lat życia z prośbą o szczęśliwe rozwiąza-

nie dla Agnieszki
PIĄTEK 24.01 
św. Franciszka Salezego, 
biskupa i doktora 
Kościoła  
Hbr 8,6–13; Ps 85;  
Mk 3,13–19
SOBOTA 25.01 
Święto Nawrócenia 
św. Pawła Apostoła 
Dz 22,3–16; Ps 117;  
Mk 16,15–18
NIEDZIELA 26.01
Ne 8,2–4a.5–6.8–10;  
Ps 19; 1 Kor 12,12–30;  
Łk 1,1–4; 4,14–21

PONIEDZIAŁEK 20.01 
Hbr 5,1–10; Ps 110;  
Mk 2,18–22

WTOREK 21.01
św. Agnieszki,  
dziewicy i męczennicy 
Hbr 6,10–20; Ps 111;  
Mk 2,23–28

ŚRODA 22.01 
Hbr 7,1–3.15–17; Ps 110;  
Mk 3,1–6

CZWARTEK 23.01 
Hbr 7,25–8,6; Ps 40;  
Mk 3,7–12
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Do Sejmu trafił rzekomo obywatelski projekt ustawy zakazują-
cej spowiadania nieletnich. Ponoć uwłacza to godności dziecka. 
Jak to się ma do rzekomo naukowych badań, polegających na 
publicznym odpytywaniu dzieci wobec całej klasy przez obcego 
człowieka z ich najbardziej intymnych przeżyć, o których wiele 
z nich w ogóle nie słyszało? Oceńmy sami.

K.H.-Sz.

Wstrząsające kulisy „badań naukowych” nad 
seksualnością dzieci
Przymusowa „edukacja seksualna”, którą rząd Tuska planuje objąć 
wszystkie dzieci w szkołach, ma być oparta na wynikach „badań 
naukowych”. Jakie to „badania”?
Zbigniew Izdebski, koordynator podstawy programowej do no-
wego przedmiotu, jest od lat powiązany z Instytutem Kinseya. 
Założyciel tego Instytutu Alfred Kinsey współpracował z hitlerow-
skim zbrodniarzem Friedrichem von Balluseckiem, komendantem 
okupowanych przez Niemców w trakcie II wojny światowej miast 
Tomaszów Mazowiecki i Jędrzejów. Balluseck odpowiada za licz-
ne zbrodnie na Polakach, w szczególności za seryjne gwałty na 
polskich dzieciach, opisane ze szczegółami w dziennikach prze-
kazanych następnie do „badań” Kinseyowi. Balluseck wybierał 
sobie schwytane polskie dzieci do gwałtów dając im wcześniej 
„wybór” – seks albo komora gazowa. Wspomnienia zbrod-
niarzy takich jak Balluseck Alfred Kinsey przekształcił następnie 
w „dane naukowe” na temat seksualności dzieci. Właśnie tego 
typu „badania” stoją za współczesną „edukacją seksualną”. 
Jak badano seksualność dzieci? 
Seksuolog prof. Zbigniew Izdebski, którego rząd Tuska mianował 
koordynatorem zespołu tworzącego podstawę programową do 
obowiązkowej „edukacji seksualnej” w szkołach, jest nazywany 
polskim Kinseyem. Sam Izdebski to długoletni współpracow-
nik Instytutu Kinseya – seksuologicznej instytucji „naukowej”. 
W 2010 roku Gazeta Wyborcza opublikowała artykuł pod tytułem 
Nasz człowiek w Instytucie Kinseya, w którym napisano: Wyróż-
nienie to zostało przyznane Profesorowi jako wyraz uznania dla 
jego pracy badawczej oraz wkładu w rozwój naukowy Instytutu 
Kinsey'a. Prof. Izdebski jest jedynym Polakiem, którego zapro-
szono do tego grona badaczy.
Co to za Instytut i kim był Alfred Kinsey?
Kinsey to amerykański biolog, który prowadził badania nad owa-
dami, a następnie zajął się „badaniami seksuologicznym”. Kinsey 
znany był z licznych homoseksualnych relacji ze swoimi studenta-
mi i współpracownikami. W trakcie wyjazdów ze studentami or-
ganizował m.in. „sesje grupowego onanizmu”. Kinsey ożenił się 
z kobietą, z którą pozostawał w „otwartym związku” – zarówno dokończenie na str. 4

on jak i ona wchodzili w seksualne relacje z innymi osobami. Jego 
najbardziej znanymi publikacjami są tzw. Raporty Kinseya opubli-
kowane w latach 1948 i 1953. Wedle „badań” Kinseya ponad poło-
wa Amerykanów zdradza swoje żony, a 26% Amerykanek mężów. 
Kinsey twierdził też, że 10% Amerykanów to homoseksualiści, 
a 37% miało w swoim życiu przynajmniej jedno doświadczenie 
homoseksualne. Z „badań” wynikało też, że wielu młodych Ame-
rykanów utrzymuje stosunki seksualne ze zwierzętami.
Skąd Kinsey wziął te liczby, które nawet dzisiaj wydają 
się radykalnie zawyżone, a co dopiero gdy odnieść je do 
społeczeństwa lat 30–40. XX wieku?
Alfred Kinsey na swoją grupę „badawczą” wybrał przede wszyst-
kim... przestępców seksualnych, do których miał łatwy dostęp 
w więzieniach, homoseksualistów, prostytutki płci obojga i ochot-
ników, którzy chętnie opowiadali o swoim życiu seksualnym. Nic 
dziwnego, że przy tak dobranych respondentach raporty stworzyły 
obraz zakłamanej i rozwiązłej Ameryki. Wyniki „badań” przeprowa-
dzone na takiej właśnie grupie przełożono następnie na całe społe-
czeństwo amerykańskie. Na tej podstawie ogłoszono konieczność 
dalszego „wyzwolenia seksualnego”, a Raport Kinseya dostarczył 
paliwa rozpętanej wkrótce obyczajowej rewolucji seksualnej.
Alfred Kinsey uważał też, że maleńkie dzieci, już noworodki, są 
zdolne do „pełnych przeżyć seksualnych”. Na jakiej podstawie 
doszedł do takich wniosków? Skąd uzyskał dane mówiące o tym, 
że dzieci już od pierwszych dni swojego życia są „gotowe na sek-
sualną aktywność”? Współpracował z pedofilami, którzy gwałcili 
dzieci i opisali mu wszystko ze szczegółami.
Jednym ze współpracowników Alfreda Kinseya był Friedrich von Bal-
luseck. To niemiecki prawnik i nazista, od 1930 roku członek Oddzia-
łów Szturmowych NSDAP. W trakcie wojny Balluseck był komen-
dantem okupowanego przez Niemców Tomaszowa Mazowieckiego, 
a następnie komendantem Jędrzejowa. Korzystając ze swojej funk-
cji dopuścił się licznych zbrodni na Polakach, w szczególności sek-
sualnego wykorzystywania polskich dzieci. Friedrich von Balluseck 
z pedantyczną dokładnością prowadził dziennik, w którym szcze-
gółowo opisał dokonane przez siebie gwałty na polskich dzieciach. 
Zgodnie z powojennymi doniesieniami prasowymi Balluseck dawał 
schwytanym dzieciom „wybór” –  albo komora gazowa, albo ja.
Po wojnie Friedricha von Ballusecka okrzyknięto najważniejszym 
pedofilem w kryminalnej historii Berlina, odpowiedzialnym za sek-
sualne wykorzystywanie dzieci przez ponad trzy ostatnie dziesię-
ciolecia. Balluseck nawiązał kontakt z Alfredem Kinseyem, któremu 
przekazał swój dziennik. Kinsey prosił hitlerowca o dokumentacje 
pedofilskich zbrodni i sugerował mu, aby był ostrożny i pilnował 
się, pomagając tuszować przestępstwa Ballusecka.
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REKLAMA na pokrycie kosztów druku

Dzień ten ma swój oficjalny hymn A Song for Grandma and Grand
pa (Piosenka dla Babci i Dziadka), a symbolem tego dnia jest nie-
zapominajka. W szkołach, kościołach i domach spokojnej starości 
organizowane są uroczystości. Święto celebruje się także w gronie 
rodzinnym przy ogniskach czy grillach. Dzień ten ma za zadanie 
uświadomić dzieciom, jak wiele zawdzięczają swoim dziadkom. 
Wnuki są zachęcane do pomocy najstarszym członkom rodziny.
We Francji jest to święto ruchome obchodzone w pierwszą nie-
dzielę marca. Powstało jako rozwinięcie pomysłu na popularną 
Kawę Babci, czyli Café Grand'Mère. Święto jest okazją do wielu 
konkursów na najpiękniejsze laurki dla babć, najładniejsze ży-
czenia, wspomnienia o babciach oraz spotkania z babciami przy 
ciastku i kawie.
We Włoszech święto to zostało ustalone na 2 października, a więc 
w dzień katolickiego święta Aniołów Stróżów. Czyżby dziadkowie 
kojarzyli się z aniołami stróżami?
Różne są terminy i formy świętowania, wszędzie jednak chodzi 
o jedno: aby sprawić radość babciom i dziadkom i docenić ich 
niepodważalne walory.

K.H.-Sz.

Wszystkim babciom i dziadkom  
z okazji ich święta  

życzymy błogosławieństwa Bożego,  
zdrowia, siły, cierpliwości,  

radości z posiadania wnucząt  
i wdzięcznej miłości tych ostatnich.

Kinsey współpracował także z innymi pedofilami. Zebrane od nich 
informacje przekształcił następnie w „dane naukowe” dotyczące 
seksualności dzieci. Jego współpracownicy i kontynuatorzy przy-
znali, że Kinsey zachęcał pedofilów do molestowania dzieci i prze-
syłania do Instytutu Kinseya informacji o pedofilskich zbrodniach. 
Właśnie to, razem z ankietami przeprowadzanymi wśród gwałci-
cieli, prostytutek i przestępców seksualnych, dało fundamenty dla 
współczesnej seksuologii i „edukacji seksualnej”.
Stworzone w Niemczech Standardy Edukacji Seksualnej, wedle 
których ma być prowadzona „edukacja seksualna” w polskich 
szkołach, zakładają, że dziecko jest „istotą seksualną” od począt-
ku swojego życia, dlatego edukację seksualną trzeba prowadzić 
już od urodzenia, oswajając dzieci z masturbacją i homoseksu-
alizmem. Standardy Edukacji Seksualnej zakładają również, że 
w dzieciach w wieku 6–9 lat należy rozwijać umiejętność wyra-
żania zgody na seks. Warto w tym momencie przypomnieć, że 
Zbigniew Izdebski to uczeń prof. Andrzeja Jaczewskiego, który 
opowiadał się za legalizacją seksu dorosłych z dziećmi. Zdaniem 
Jaczewskiego dobrowolne i świadome kontakty seksualne doro-
słych z dziećmi od 9. roku życia nie powinny być karalne, a pedofi-
le są rzekomo często dobrymi wychowawcami. Pogląd ten zbiega 
się z niemieckimi wytycznymi mówiącymi, że 9-letnie dzieci po-
winny uczyć się o pierwszych doświadczeniach seksualnych i wy-
rażaniu zgody na seks. W tym kontekście istotna jest także infor-
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macja, że Zbigniew Izdebski jako pierwszy Polak w historii został 
uhonorowany medalem przez Niemieckie Towarzystwo Społecz-
no-Naukowych Badań nad Seksualnością (DGSS) za szczególne 
zasługi w dziedzinie badań nad seksualnością człowieka i edu-
kację seksualną. Prezesem DGSS był homoseksualista Helmut 
Kentler, który w ramach „eksperymentu seksuologicznego” przez 
30 lat przekazywał bezdomne dzieci do adopcji pedofilom.
Andrzej Jaczewski nazwał Zbigniewa Izdebskiego, swojego ucznia 
i współpracownika, „polskim Kinseyem”. Teraz ten „polski Kinsey” 
odpowiada za stworzenie podstawy programowej do przymuso-
wej edukacji seksualnej, którą rząd Tuska chce objąć wszystkie 
dzieci w szkołach już od 1 września.
Wedle ujawnionej przez MEN podstawy programowej, powstałej 
pod kierunkiem Zbigniewa Izdebskiego, dzieci już od 4. klasy szko-
ły podstawowej mają uczyć się m.in. o masturbacji, LGBT, róż-
nych „orientacjach seksualnych” i „tożsamościach” płciowych, ro-
dzajach związków nieformalnych i homoseksualnych, rozwodach, 
aborcji, antykoncepcji, bezdzietności, popędzie seksualnym, wyra-
żaniu zgody na seks oraz różnych formach aktywności seksualnej.
Taka „edukacja” już po wakacjach ma być przedmiotem obowiąz-
kowym. To, czy plany deprawatorów wejdą w życie, zależy od opo-
ru społecznego i stopnia świadomości Polaków, przede wszystkim 
rodziców. Dlatego nasza Fundacja w całym kraju organizuje nieza-
leżne akcje i kampanie informacyjne, w trakcie których docieramy 
do społeczeństwa z prawdą na temat ogromnego zagrożenia, ja-
kim jest systemowa „edukacja seksualna” polskich dzieci.

Za: Fundacja Pro-Prawo do życia
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